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Gruźlica jest klęską społeczno-narodową, nieszczęścieim rodziny i tragedją człowieka. 

_ IW Polsce nie będzie ani jednego obywatela, któryby w okresie „dni przeciwgruźliczych* 

mie dowiedział się czem jest gruźlica i co on powinien: Pay aby pomóc w zwal- 
a ZKOŚCI. 
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ESERE E a TZ RZY PROSZE: ESI 


czaniu tej najstraszniejszej plagi lu 


DORI DA EAKER [R ŻY ZPL TE RY 


nowego rządu 


ZŁ RATY 


nastąpi za dwa dni. 


warszawskie rozmowy p. Bartla. 


Lwowskie I 


' WARSZAWA, 27. 12. (wł.) Dziś 
ano powrócił do Warszawy desy- 
prof. Bartel z 


1owany premjer 
fezcchdniowego pobytu świąteczne 
Bo 


we Lwowie. 


Prof. Bartel, zapytany przez 


RY, zaprzeczył jakoby we 


wowie prowadził konferencje, do- 


- kyczące utworzenia gabinetu. 


Według zapewnień ze strony oto 


konferencję z marszałkiem Piłsud- 
skim. 

Konferencję tę poprzedziły roz- 
mowy z marszałkiem senatu p. Szy 
mańskim, oraz ministrami: Kwiat- 
kowskim, Carem, Boernerem, Czer 
wińskim i Moraczewskim. 


Powszechny areszt księży katolickich 


Na tych konferencjach zakończo 
ne zostały rozmowy, dotyczące two 
rzenia nowego rządu. 

Prawdopodobnie dalsze narady 
w tej sprawie potrwają jeszcze oko 
ło dwuch dni. 


Zgon Erazma Piliza. 

WARSZAWA, 27.12. (wł.) Dziś w 
nocy zmarł w Warszawie Erazm 
Piltz, były członek kom tetu narodo- 
wego w Paryżu, w czasie wojny mi- 
nister pełnomocny Rzeczypospolitej 
i były poseł w Pradze. S.p. Erazm 
Piitz piastował również przez pe 
wien czas stanowisko dyrektora dep. 
politycznego w ministerium spraw 
zagranicznych. 


NA ŻYDOWSKIE CELE PUBLICZNE 
NOWY JORK, 27.12. Jak wynika ze 


sprawozdania, zamieszczonego w doro- 
cznym wydawnietwie , American He- 
bew Who is Who* (rodzaj żydowskie- 
go almanachu Gotha), bogaci żydzi 
amerykańscy ofiarowali w r. 1929 51 


* zenia prof. Bartla, rozmowy lwow... mili dolarów, na żydowskie cele pu 
PE E . i iczno. Suma obejmuje jedyni 
skie, prowadzone z wojewodą Bor: _ na święta w Sowietach. datki i zapisy od 10 tys. dolarów 


,kowskim, jak i z innymi, miały cha 


-rakter prywatny. 


i 


Prof. Bartel przyjął również w 


> i e iora iio prywatnym b. po- 


a na sejm Hipolita Sliwińskiego. 


Formowanie gabinetu potrwa je 
¡szcze około 2-ch dni. , > 
_ . Oprócz konferencji z osobisto- 
ciami, którym prof. Bartel zamie- 
netu, przewidziane są również dał- 
ze narady z marszałkiem Piłsud- 
kim i ewentualnie z p. prezyden- 
m Rzeczypospolitej, w sprawie 
SB sytuacji politycznej, ' oraz 


| et zaproponować wejście do gabi- 


ajbliższych zadań i prae parla- 
entu. 
* * * 

Przed południem prof. 
przybył do sejmu i udał się do ga- 
inetu marszałka Daszyńskiego. 
onferencja z p, Daszyńskim trwa- 
| czas dłuższy. A 


R * 
_ Popołudniu p. premjer Bartel 
udał się do Belwederu, gdzie odbył 
. POSIEDZENIE SENATU. 
WARSZAWA, 27. 12. (wł) W 


osiedzenie senatu i komisyj senae- 


2 [posiedzenie odbędzie się plenarne 


ch. 
. Na porządku dziennym posiedze 
nia znajdzie się uchwalona przez 
ejm ustawa o podatku od nierucho 
a w gminach wiejskich i miej- 
ch. 


ŚWIĘTA W Z. S. S. R. 


eń 25 grudnia uznany został za 
kra- 


WILNO, 25. 12. Z pogranicza so_ 
wieckiego donoszą, że w dniu 24 bm. 
w kilku punktach chłopi katolicy chcie 
li przekroczyć granicę polską w celu 
odbycia u znajomych i krewnych wie- 
czerzy wigilijnej. Zebrani nad grani- 


-cą chłopi opowiadali, że na dnie 24, 25 


i 26 bm. we wszystkich kościołach are 
sztowano księży katolickich, aby unie- 


możliwić odprawianie nabożeństw. Po- 
nadto do kościołów katolickich wysła- 
no grupy komsomoleów, bezbożników, 
uzbrojonych, których zadaniem było 
niedopuszczanie wiernych do kościo- 
łów. 

Władze polskie zmuszone były ze 
względów formalnych prośbom chło_ 
pów odmówić. 


Zaostrzenie wałki z przemytnictwem alkoholu. 


LONDYN, 27. 12. Prezydent 
Hoover zapowiedział _ obostrzenie 
walki przeciwko przemytnikom al- 
koholu. Żelazną ręką, oświadczył 
prezydent, zamierzam tępić prze- 
stępstwa przeciwko ustawie o pro- 
hibicji. Równocześnie chcę wyrów- 


nać wszystkie braki ustawy. Prezy 
dent przewiduje wyznaczenie no- 
wych kredytów na zwiększenie po- 
licji prohibicyjnej, ujednostajnienie 
ochrony pogranicza oraz ogranicze 
nie liczby portów dla żeglugi przy- 
brzeżnej z Kanadą. 


Po zdefraudowaniu 2 i pół miljona 
złodziej w roli mleczarza. 


RYGA, 27.12. Urzędnik magistra- 
tu miasfa estońskiego Fellin, nazwie 
skiem Rattas, który po zdeiraudowa 
niu 2 i pół miljona koron przekro- 
czył granicę estońsko - łotewską, a: 
resztowany został w pobliżu wioski 
Salisburg, na terytorjum żotewskiem 

Defraudant, po przekroczeniu gra 
nicy łotewskiej kupił sobie furman- 
kę mleczarską wraz z bańkami mle- 
ko i koniem, spodziewając się w 


przebraniu mleczarza, jako woźnica 
ujść pościgowi, «przedostać Się do 
najbliższej stacji kolejowej, a stam- 
tąd do zachodniej Europy. Jeden z 
żendarmów łotewskich jednak zwró- 
cił na niego uwagę. Woźnica wy: 
dał mu się podejrzanym, zrewidował 
więc furmankę i znalazł w niej ku 
ferek z 2 miljonami koron. 

Aresztowanego Raitesa wydano 
władzom estońskim. 


Strajk podatkowy w indjach. 


LONDYN, 27. 12. W pierwszym 
dniu Bożego Narodzenia zebrał się 
w Lahore olbrzymi kongres narodo- 
wy indyjski. 


Pod miasteczkiem obozuie 15000 
delegatów. Policja zarządziła daleko 
idące środki bezpieczeństwa. 500 po 
licjantów strzeże porządku. 


„Obecnie odbywają się narady 
przywódców, które mają zadecydo* 
wać, czy kongres uchwali bezwzglę- 


dny bojkot towarów angielskich i 
strajk podatkowy. 

Równocześnie odbywają się w 
indjach masowe aresztowania w 
związku z niedawnym zamachem na 
życie wicekróla lIndyj. 

SZA ARIASI E SELTSE OSTATNI 
"ŚMIERĆ 23 MARYNARZY NA 
DNIE MORZA. 

MADRYT, 27. 12. Norweski tran- 
sportowiec „Anslaug* o tonażu 992 ton 


zatonął wskutek wybuchu kotła. Z 24 
marynarzy ocalał zaledwie jeden. 


wzwyż. 


GROŻNY POŻAR KOPALNI WĘGLA 


PARYŻ, 27. 12. Straszny pożar po- 
dziemny, który od kilku dni pustoszył 


kopalnię węgla Clarenthal w zagłębiu 
Saary, przybrał tak groźne rozmiary, 
że musiano wycofać wszelkie oddziały 
ratunkowe, a kopalnię w częściach 
głębszych objętych pożarem, zalać 
wodą. Prace górników zostały zupełnie 
wstrzymane. 


AMNESTJA WE FRANCJI. 


PARYŻ, 27. 12. Rząd francuski 
rzedstawić ma prezydentówi repu- 
Pliki dekret o amnestji, który obej 
muje szereg nazwisk politycznych z 
rozmaitych stronnictw. Dekret o 
amnestji ogłoszony ma być w sobo- 
tę. Na liście figuruje nazwisko prze 
wódcy rojalistów Leona Daudeta 
oraz kilku działaczy. komunistycz- 
nych. 


GWIAZDKA DLA PODATNI- 
KÓW AMERYKAŃSKICH. 


NOWY JORK, 27. 12. Rząd wa 
szyngtoński urządził obywatelom 
amerykańskim niezwykle radosną 
gwiazdkę. 

Urząd skarbowy zwrócił płatni- 
kom zapłaconą nadwyżkę w wyso- 
kości 190 miljonów dolarów. 


TRAGICZNY WIECZÓR 
WIGILIJNY. 


BERLIN, 27. 12. W czasie wilji 
wydarzył się w mieszkaniu przemy 
słowca Lengericha w Grunewaldzie 
pod Berlinem tragiczny . wypadek, 
który pociągnął za sobą śmierć 70- 
letniej staruszki i ciężkie rany 7 in- 
nych osób. 

Syn Lengericha otrzymał. m in. 
podarunkami pokojową kolejkę e- 
lektryczną. Pies wilk tak się przera 
ził kolejki tej w ruchu, że jakby w 
ataku wścieklizny rzucił się na człon 
ków rodziny przemysłowca, składa 
jącej się z 5 osób i wszystkie ciężko 
pokąsał. 70-letnia matka Lengeri- 
cha zmarła wskutek tego pokąsania 


— m UWE 


KRWAWE ZAJŚCIE W RODZINIE 
GÓRNICZEJ. 


KATOWICE, 27. 12. W pierwszy 
dzień świąt w rodzinie górniczej w 
Giszowcu pod Katowicami rozegrał 
się krwawy dramat. Pod dom rodzin 
Kalinowskich przybył niejaki Karo 
Rademacher, strający się © względy 
fie8-letniej ich córki, Ruth. 

Ponieważ rodzice niechętnie spoglą 
dali na znajomość córki z Rademacke 
rem, gdyż ten miał opinię awanturmi 
ka i pijaka, postanowili nie wpuścić 
go do mieszkania. A 

Zdenerwowany tem Rademacher wy 
bił szybę w drzwiach od kuchni i 
wszedł do mieszkania. Następnie zażą 
dał od Kalinowskiej,by wezwała córkę. 

Gdy matka odmówiła Rademacher 
wyjął rewolwer i zaczął jej wygrażać. 
Na krzyk Kalinowskiej zjawił się jej 
mąż i chciał wyrzucić awanturnika za 
drzwi, w tej chwili jednak , Radema- 
cher skierował lufę rewolweru w stro 
nę Kalinowskich i dał 9 strzałów, z 
vtórych 3 zraniły ciężko Kalinowską 
w remie i plecy, a Kalinowskiego w 
udo. ; 

Oboje rannych w, stanie groźnym 
przewieziono do szpitala spółki Bra- 
` gkiej. Sprawcę napadu aresztowano. 


UPUST 2 LITRÓW KRWI Z 50-CIU 
ŻYDÓW. 


KOWNO, 27. 12. W Poniemuniu a- 
cesztowała policja 50-ciu kupców ży. 
dowskich przybyłych na przedświątecz 
ay jarmark. Aresztowanych sprowa- 
dzono do szpitala gdzie dokonano 0- 
ględzin sanitarnych, połączonych z u- 
pustem krwi. 

Według wyjaśnień polieji zarządze 
nie to wydane zostało w związku z 0- 
trzymanemi wiadomościami, że przyby 
li na jarmark kupcy są chorzy na 
tyfus. Upuszczoną krew w ilości 2 li- 
trów odesłano do Tylży celem dokona_ 
nia analizy. Do czasu nadejścia wyni- 
ku analizy kupców osadzono w wię- 
zieniu. 

Osobliwe to zarządzenie wywołało w 
całej okolicy wielkie wrażenie. Inter- 
wencja naczelnego rabina oraz innych 
wybitnych osobistości z litewskiego 
świata żydowskiego pozostała bez 
skutku. 


BÓJKA DOMOWNIKÓW KAMIENI- 
CY WARSZAWSKIEJ, KTÓRA 
TRWAŁA 24 GODZIN. | 


WARSZAWA, 28.12. W wieczór wi- 
gilijny do mieszkania niejakiego Boż 
ka, zamieszkałego przy ul. Lewickie- 
go 14 w Warszawie, przybył krewny 
jego, niejaki Janik i zażądał wódki. Po 
wypiciu pewnej ilości Janik upominał 
się o dalsze porcje, a kiedy mu od- 
mówiono, rozpoczął z domownikami 
sprzeczkę, która przemieniła się wkrót 
ce w bójkę. Na pomoc bijącym sie przy 
byli sąsiedzi. Bito się flaszkami, tale- 
rzami powyrywano paliki z klatki 
schodowej itd. Bójka zakończyła się 
dopiero w pierwszy dzień świąt i trwa 
ła 24 godzin. 

W rezultacie bójiki 6 osób zostało 
poranionych, tem jedna ciężko, którą 
po opatrzeniu przewieziono do szpitala 
Dzieciątka Jezus. 


KATASTROFA POCIĄGU 
, POSPIESZNEGO. p 


BYDGOSZCZ, 27. 12. Na stacji kole 
jowej Samostrzel linji Bydgoszcz — 
Piła, wydarzyła się z niewyjaśnionej 
- dotychczas przyczyny, wielka katastro 
fa kolejowa. Pociąg pespieszny, kursu 
jący pomiędzy Berlinem a Mawą prze 
chodzący przez Polskę, jako pociąg 
tranzytowy, wykoleił się na stacji Sa 
mostrzel, przyczem parowóz bran, 
kard, wagon pocztowy i sześć  wago- 
nów pasażerskich zostało poważnie 
uszkodzone. 

Wśród jadących powstała wielka 
panika. Tylko temu, że katastrofa wy 
darzyła się w dzień, zawdzięczać nale 
ży, iż skutki jej są znikome. 

Ciężkich uszkodzeń doznali: maszy- 
nista pociągu Feliks  Witezyński z 
Bydgoszczy (złamanie obu nóg, zgnie- 
cenie piersi), pomocnik jego Blechaw 
ski (złamana lewa noga i prawy oboj: 
czyk), konduktor bagażowy z drużyny 
niemieckiej Schwartz (ogólne  potłu- 
ezenie na calem ciele), urzędnik poczta 
wy z Berlina Hebekort (ogólne potlu 
czenie na-całem ciele), konduktor dru 
żyny polskiej Moczulski i Jaśkiewie4 
(ogólne  poiłuczenie całego ciała). 
Wszystkich rannych, po nałożeniu im 
prowizerycznych opatrunków przez 
miejscowego lekarza, przewieziono do 
szpitala w Bydgoszczy. 

Oprócz służby kolejowej lżejszych 
obrażeń doznało 16 pasażerów, przeważ 
mie zagranicznych, którzy po opatrun 
ku udali się w dalszą drogę specjal- 
uym pociągiem. 

Na miejsce wypadku zjechała spe. 
ejalna komisja z dyrekcji kol.  gdań- 
skiej, która bada przyczynę wypadku. 
Przerwa w ruchn trwała przeszło 48 
godzin. Nad usunięciem roztrzaska» 
mych wagonów i parowozu pracuje 
przybyłe pogotowie techniezne z Byd- 

oszczy i Torunia, pod kierunkiem 
ri Depot z Torunia. 


 OODEDZYACZZEK 


Niezbadane sę drogi polityki 
wewaętrznej Niemiec. Klęska Hu 
genberga w dziwny sposób koja- 
rzy się ze zwycięstwem dr. Scha- 
ehta. ; 

Atak na plan Younga pod ko 
menda nacjonalistów został osta 
tecznie odparty. Zamiast wyma- 
ganych 21 miljonów głosów dla 
uprawomocnienia się ustawy hu 
genbergowskiej, plebiscyt w 
swem drugiem stadjum zgroma- 
dził zaledwie 6 miljonów głosów. 
Mylne byłoby jednak wyprowa- 
dzenie z tego wniosku o katastro 
fie nacjonalizmu niemieckiego. 
Te sześć miljonów to sprężyście 
zorganizowana armja  godząca 
nietylko-w plan Younga, lecz w 
traktat wersalski i podstawy re- 
publiki. Z jej szeregów wygląda 


ją aż nazbyt widocznie ostre szpi 


ce pikelhaub. Jest ona mieczem 
Damoklesa zawieszonym nad re 
publiką wejmarską, która potrze 
buje jeszcze bardzo czujnej ochro 
ny. Jedyna prawdziwa ostoja re 
publiki — soejaldemokracja nie- 
miecka — jest zbyt pochłonięta 
walką na dwa fronty: z potęgą 
powojennego kapitalizmu nie- 
mieckiego i wpływami komuniz 
mu, by utrzymać na swych bar- 
kach cały ciężar nowego ładu. 
tąd jej kompromisy, które jak 
wszelkie kompromisy lewicy z 
prawicą, wychodzą zawsze na ko 
rzyść tej ostatniej. 


Jeżeli zważymy, że owe sześć 
miljonów głosów — o dwa miljo 
ny więcej „niż przed sześciu ty- 
godniami przy zbieraniu podpi- 
sów na petycje ludową — odda- 
ne zostały pomimo rozłamu 
wśród nacjonalistów, fiasko Hu 
genberga nie przedstawia się 
dla niego tak tragicznie. © 

A przedewszystkiem nie mt- 
suwa ono trudności, wobec któ- 
rych stanie za trzy tygodnie kon 
ferencja haska, mająca na celu 
definitywne uchwalenie planu 
Younga. Jak wiadomo, realiza- 
cja jego jest Ściśle związana z re 
formą finansową Niemiec, by 
umożliwić im wykonanie 
wiązań reparacyjnych. Deklara 
cja kanclerza Mullera o pustych 
kasach skarbu i prawie dwumil- 
jardowym deficycie budżetu by- 
ła bardzo smutnem preludjum 
do tej reformy. Rząd  wpraw- 
dzie otrzymał votum zaufania w 
Reichstagu, lecz zostało okupio- 
ne dymisją ministra skarbu dr. 
Hilferdinga. Zwycięstwo to, iście 
Pyrrhusowe. Dr. Schacht ma 
wszelkie tytuły do triumfu. Je- 
go bowiem atakowi na nieudolną 
politykę skarbową rządu kanele 
rza Millera należy przedewszyst 
kiem przypisać rezygnacje dr. 
Hilferdinga. Lecz w swoim słyn 
nym memorjale, prezydent reich 
sbanku, dr. Schacht, nietylko o 
to kruszył kopje. Nazwał on u- 
stępstwa, poczynione przez rząd 
niemiecki podczas pierwszej kon- 
ferencjj w Hadze oraz w 
dalszych rokowaniach z b. mo- 
carstwami aljanckimi „falsyfika 
cją* planu Younga i, jako sygna 
tarjusz układu paryskiego, zrzu 
cił z siebie za nie wszelką odpo- 
wiedzialność. Wśród sześciu pun 
któw swego oskarżenia nie zapo 


mniał również i o układzie likwi 
dacyjnym z Polską, jako © jed- 
nem z przestępstw, popełnionych 
przez rząd obeeny. 

Dr. Schacht dzięki swemu au 
torytetowi uzdrowiciela waluty, 
niemieckiej zwyciężył rząd Mil 
lera na terenie finansów. 


ZEZNAŃ EBOR O DOBRE 210 


Czy; 


Trudności w rokowaniach polsko-nie= / 


BAJ a. 
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Fiasko Hugenberga I zwycięsiwo Gr. ochaciia. 


A 


zwycięży go również i na terenie 
polityki zagranicznejż W każ- 
dym bądź razie nie ulega wątpli 
wości, iż wywrze en swój wpływ, 


na stanowisko rządu w Hadze, a 


to napewno zadania przyszłej. 
konferencji nie ułatwi. 
TE: saw —  - PORE: 

WZORCE ZONEJCA jo REL 


mieckich. 


Poseł niemiecki p. Rauscher, któ- 
ry po kilku dniach pobytu w Berli- 
nie, celem skomunikowania się ze 
swoim rządem. spowrócił do Ware 
szawy, nie przywiózł żadnych kon* 
kretnych nowych propozycyj, które- 
by przyczynić się mogły do wy- 
jaśniemia sytuacji w dziedzinie zby- 
tu trzody polskiej na rynku nie- 
mieckim. 

Poprzednio obie strony już do- 
szły do porozumienia co do wy30- 
kości konivngentu trzody chilewnej, 
oraz jego rocznej progres;i. Jednak 
strona niemiecka postawiła dodat- 
kowe ograniczenia: 1) sprzedaż mię- 
sa dopuszczona byłaby wyłącznie 
tylko do fabryk przetworów mięs- 
nych, wskazanych przez rząd nie- 
-miecki, 2) eksport żywych świń był- 
by dopuszczony jedynie drogą mor- 
ską do rzeźni portowych. 

Drogi proponowane przez siro- 
nę niemiecką dla zbytu trzody pol- 
skiej odbiegają całkowicie od norm 
przyjętych w tym względzie w in- 
nych przez Polskę zawieranych 
traktatach, nie dając Żadnego za- 
bezpieczenia Po sce co do faktycz- 
nego odbioru przyznanego teore- 
tycznie kontyngentu trzody chlewnej, 
przez niewielką ilość ściśle określo- 
nych fabryk. Również nie do przy- 
jęcia jest punkt drugi z uwagi na 
nierentowność i niepewność trans- 


portów przy korzystaniu z drogl. 
morskiej. Wobec tego pełnomoc= 
nik Polski, pragnąc pomimo to doj- 


ścia do porozumienia, oświadczył 


iż śtrona polska w zasadzie przyj- 
muje powyżej proponowane przez 
stronę niemiecką dwie drogi, jednak- 
że must żądać, by, w razie niemoż= 
ności wykorzystania w ien sposób 
całego kontyngentu, istniała moż- 
ność sprzedaży pozostałej reszty na 
woinym rynku, z dopuszczeniem 
jaknajdalej idących. zabezpieczeń 
weterynaryjnych. 

Mimo to strona niemiecka nie 
wykazała żadnej chęci w kierunku 
umożliwienia 
dziedzinie. A 

Zważywszy, że sprawa zbytu 
trzody polskiej na rynkach zagra? 
nicznych jest dia nas kwestią natu- 
ry zasadniczej, ściśle łączącej się z 
polską politykę traktatową, oferta 
zaś Niemiec zawiera niczem nieuza-< 
sadnioną dyskwalifikację polskich 
produktów hodowlanych, pełnomoc= 
nik polski zmuszony był skonsta- 
tować wobec pełnomocnika Nie- 
miec, że bez uwzgiędnienia powyż- 
szych okoliczności przez Stronę nie- 
miecką iraktat handlowy, uzgodn:0* 
ny już we wszystkich innych szcze- 
gółach nie mógłby być, niestety; 
zakończony. 


NADAWAĆ BĘDĄ 
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Dnia :9 Xil 1929 r. o godz. 8.30 wiecz, 
WSZYSTKIE RADJOSTACJE POLSKIE 


WIELKI KONKURS MUZYCZNY 


DOSTĘPNY DLA WSZYSTKICH 
RADJOBŁUCHACZY 


Szczegóły konkursu podawane będą codziennie wieczorem przez Radijo. 
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Niezwykle liczne f cenne. nagrody , 
— ofiarowane przez wielkie — 
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Kampanja na rzecz socjalizacji życia 


W Rosji sowieckiej prowadzo- 
na jest w czasach ostatnich ożywio- 
na kampanja na rzecz  „socjaliza- 
cji życia codziennego“. Komuniści 
chcą nietylko wybudować cały sze- 
reg nowych miast, których życie od 
pierwszych chwil ich istnienia o- 
pierałoby się we wszystkiem na za 
sadach komunizmu, lecz pragną rów 
nież w starych miastach życie co- 
dzienne zsocjalizować. 

Znany komunista Podwojski pi 
sze w związku z tem na łamach 
„Krasnej Gazety”, że życie ludno- 
ści ZSSR znajdowało się dotych- 
czas wciąż jeszcze pod. wpływem 
wrogiej komunistom ideologji bur- 
żuazyjnej. „Precz z mieszczańską 
przytulnością!* — woła Podwoj- 
ski, wzywając budowniczych do za- 
niechania budowania starych do- 


KINO 


Dąbrowa Górn., 
ul.Sobieskiego 6. 


Wielki program świąteczny I 


$ x codziennego. 


mów burżuazyjnych z małemi indy 
widualnemi mieszkaniami. 


Równocześnie potępia Podwoj- 


ski wzorowanie się w Rosji na mo- 
dzie europejskiej, na modzie, — je- 
go zdaniem, — wybitnie burżuazyj 
nej. Obywatel proletarjackiej repu 
bliki powinien ubierać się zupełnie 
inaczej, powinien swą odzież przy“ 
stosować do charakteru państwa, 


które jest przecież państwem ro- 


botników - komunistów. : 5 
Jak słychać, rząd moskiewski 
ma zamiar w najbliższym czasie W 


związku z problemem „socjalizacji 


życia codziennego* zorganizować w 
całem państwie specjalny. miesiąc 
propagandowy, który zapoznać ma 
szerokie rzesze ludności z głównemi 
zasadami projektowanej „rekon- 
strukcji* życia publicznego. 


Odeon” p. „Niczyje dzieci" | 


(Miłosne przygody księżniczki) 
Wspaniały dramat domu Habsburgów. 


W roli głównej: XENIA DESNL W roli głównej: 


kompromisu wW tej 


dry 
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| Minęty święta... 


W-myśl tradycji, okres świąt Bo 
 żego Narodzenia należy do tych 
chwil w życiu człowieka, kiedy to 
każdy przeciętny śmiertelnik wyz 
bywa się egolstycznyh cech swego 
charakteru i staje się altruistą. My 
Śli się wówczas więcej niż zwykle o 
rodzinie, o krewnych i znajomych, 
by każdemu sprawić jakąś „gwiaz 


k c, $ 
> To też estatniesdni przed Świę- 
tami — to żniwa dla naszych kup- 
ców. ; 
Z tego co się dało zaobserwować 
trzeba przyznać, że w bieżącym ro- 
ku nasi kupcy wcale się nie zawie- 
dli. Prawie do godziny 7 wieczór 


w dzień. wigilijny sklepy i by- 
ły oblężone, a „głowy rodziny“, ob- 
juczone  Świątecznemi zakupami 


zwolna ciągnęły do domu. 

O gódz. 8. wieczorem, jakby za 
- dotknięciem różdżki czarodziej- 
- skiej, miasta zamarły w swoim ze- 
wnętrznym życiu , które skupilo się 
rzy stołach. wigilijnych gdzie 
dać się opłatkiem, życzono sobie 

wzajemnie lepszej doli. 


_ Dopiero około godziny 11 w no-- 


_ cy ulice zaroiły się tłumami wier- 
nych, spieszących do ‘kościołów na 
pasterkę. 

W czasie świąt pogoda dopisy- 
wała. Dzień wigilijny i pierwszy 
dzień świąt był suchy'i mroźny. W, 


"drugim dniu słońce opromieniło zie-. 


mię i nastąpiła odwilż. 
W dniu wczorajszym wszyscy 
- wrócili do normalnej pracy 1 co- 
dziennych swych trosk i kłopotów. 
Minęły święta.... 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Młodzianków 
Jutro: Tomasza 
Wschód słońca: 7.43 
Sobota | zachód =, — 15.28 


RADJO. 


WARSZAWA. 
Sobota, 28 grudnia. 


11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Muzyka z płyt gramof. 13.10. Kom. 
meteor. 15.00 Kom gospodarczy 15.45. 
Kącik art. „L. S. G.. 16.15. Muzyka z 
łyt gramof. 17.15.* Skrynka pocztowa. 

oresp. bież. omówi dr. M. Stępowski. 


ł 


"17.4. Słuchowisko z Wilna. 18.45. Roz- 


'maitości. 19.10. Centralne Tow. Orga- 
nizacji i Kółek Rolniczych do swych 
ezłonków. 19.25. Muzyka z płyt gramof. 
19.58. Sygnał czasu z Warsz. 20.00 Od. 
czytanie programu na dzień nast. 
20.15. Feljeton p. t. „Krach w Nowym 
Yorku“ — wygł. dr. Szarlitt. 20.80. Mu 
zyka lekka: 22.00. Feljeton p. t. „Ści- 
"bor - Marchoeki, król Minkowie* — 
 wygł St. Czosnowski. 22.15. Kom.: me 
` teor., pol, sport. 22.25. „Ostatnia Fa- 
la“ — wygł. red. J. Piotrowski. 28.00. 
Muzyka tan. z Sali Malinowej Hotel 
„Bristol. 


KATOWICE. 
Sobota, 28 grudnia. 


1158. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Muzyka z płyt gramof. 16.00. Kom. 
Pol. Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz. kom. 
'Teatru Pol. 16.20. Koncert z płyt gra- 
mof. 17.10. Skrzynka poczt. Radjosta- 
cji Katowickiej dla dzieci Ciocia He- 
la omówi listy od słuchaczów naj- 
młodszych (H. Reutt — Tymieniecka. 
17.45, Słuchowisko z Wilna, 18.45, Roz 
maitości, zapowiedź programu na 
dzień nast., kom. Teatru Pol. oraz 
przegląd widowisk. 19.05. Intermezzo 
muzyczne. 19.80. Prof. dr. K. Simm 

Doe. Uniw. Jag.: „Znaczenie i cele 


z 5 BYC muzeów regj.“ — cez, 


19.58. Sygnał czasu z Wasz. 20.00. D. 
Dobrzyński, asyst. Zakł. Fiz. U. J.: „, 
dziedziny fizyki — Jak powstała ra- 
djotelefonja?, 20.00. Transma. z Warsz. 


leczy plaster 


AWA | 


Apteki W. Borowskiego 
Warszawa, Jerozolimska 59. 
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Kieleckie wielkim basenem naftowym. 


Wiercenie szybu rozpoczęto. 


Na terenach naftowych we wsi 
Wójeza, powiatu stopnickiego, = w 
wojew.  kieleckiem,  przystąpio- 
no w ubiegły poniedziałek do wier 
cenia szybu naftowego w tem sa- 
mem miejscu, gdzie w swoim czasie 
próby takie już były czynione. 

Tereny, na których odbywa 'się 
to próbne wiercenie, zostały Wwy- 
dzierżawione przez ministerjum 
przemysłu i handlu na przestrzeni 
około 300 morgów od ziemian i dro 
bnej własności rolnej. 

Badania wstępne, 
dzone przez państwowy instytut 
geologiczny, wykazały, że teren 
ten posiada bezsporne żyły nafto- 
we. Szyb, wiercony w swoim cza- 


przeprowa- 


sie w tem miejscu, zóstał pod wzglę 
dem techniczaym niedość ostrożnie 
zalożony. 

Wybitni fachowcy, wydelegowa 
ni do Wójezy, przypuszczają, że 
wkrótce natrafią na żyłę naftową. 

Badania naukowe wskazują, że 
teoretycznie okolica taefest bardzo 
bogata w naftę. Potwierdzić to ma 
wiercenie pierwszego szybu. W ra- 
zie pomyślnych wyników, . mini- 
sterjum przemysłu i handlu przystą 
pi do wiercenta dalszych szybów. 
Teren, o którym jest mową, został 
wydzierżawiony od właścicieli bez- 
płatnie, pod warunkiem, że będą o- 
ni otrzymywali część zysków. 


Wydobycie pozostalych trzech górników 


po katastrofie na 


W związku z kalastrofą, jaka się 
wyderzyla jeszcze przed Świętami na 
kopalni »luliusz« towarzystwa war- 
szawskiego, dowiadujemy się, /że 
pozostali irzej górnicy, do których 
pomimo usilnej akcji ratunkowej 
nie można było się odrazu dostać, 
zostali ostatecznie odnalezieni. | 

Zwłoki góraików: Mistersziego i Za 
w'eruchy zostaly odkopane jeszcze 
w pierwszy dzień świąt. ti. w środę 

Zwłoki górnika Rogowskiego 


kopalni „Juljusz“. 


wydobyto dopiero dnia następnego. 

Slady. jak'e znajdują się na cia- 
łach ofiartej strasznej katastrofy świad 
czą, że zostali. oni zasypani walą- 
cym się węglem, . ponosząc śmierć 
natvchmiastową. 

Pogrzeb Misterskiego i Zawieru - 
chy odbył się w ubiegły czwartek 
tj. na diugi dzień po wydobyciu 
zwłok. 

Pogrzeb górnika Rogowskiego od- 
będzie się w dniu dzisiejszym. 


Brutalne awantury pijaków w kościele 


ć parafiaanym w Sosnowcu. 


Powojenne rozwydrzenie i obni- 
żenie się życia społecznego, będące 
rezultatem straszliwego  katakliz- 
mu wojennego, w sposób zastrasza- 
jący odbiło się na młodem pokole- 


niu: 

Młodzież dzisiejsza ka > 
wała się do życia i jego przejawów 
pod kątem jaknajbardziej destrak- 
cyjnym, daleka od. elementarnych 


` zasad społecznych i etycznych. 


Wynikają stąd częstokroć wypad 
ki gorszace i odrażające, świadczące 
jasno o zanikaniu lepszych instynk 
tów wśród naszej młodzieży. 

Ostatnie jednak zajście, jakie 
miało miejsce w kościele parafjal- 
nym w Sosnowcu w czasie pasterki 
jest już szczytem brutalności i o- 


statecznego rozluźnienia się obycza 
ów. 

W czasie nabożeństwa, kiedy 
wierni szczelnie zapełniający świą- 
tynię modlili się żarliwie, kilku mło 
dych ludzi w stanie pijanym wszezę 
ło miedzy sobą awanturę. Poczęły 
padać słowa nieprzystojne. Inter- 
weneja kilku poważnych, starszych 
ludzi nię odniosła skutku. Zajście 
przybrało takie rozmiary, że musia 
no wezwać policję, która awantur- 
ników usunęła z kościoła. 

Jednego z nich, najbardziej ©- 
pornego odprowadzono do komisar 
jatu, gdzie sporządzony został pro- 
tokuł. Jest nim niejaki Wacław 
Gnacik, zamieszkały przy ul. Kalis 
kiej 19 w Sosnowcu. . 


Krwawa rozprawa wigilijna w Sosnowcu. 
Siekierą zarąbali człowieka z zemsty. 


Od dłuższego już czasu pomiędzy 
braćmi Maksymiljanem i Aleksan 
drem Gąstalikami a Władysławem 
Hajdukiem, zamieszkałymi w ` So- 
snowcu przy ulicy Pańskiej nr. 27, 

trwały nieporozumienia. 

Częste kłótnie i awantury były 
na porządku dziennym, a przeciw 
nicy stale odgrażali się wzajemnie, 
że ktoś z nich musi zginąć. 

W ostatnich dniach awantury usta 
ły i zdawało się, że dawna niena- 
wiść poszła w zapomnienie. Była 
to jednak tylko cisza 

przed burzą. 

W dzień wigilijny, gdy bracia 
Gąstalikowie spożyli na łonie rodzi 
ny wieczerzę, gęsto zakrapianą 
wódką, dawna nienawiść, pod wpły 
wem alkoholu, odżyła. 

W pewnej chwili Maksymiljan 
zerwał się od stolu i krzyknął. do 
brata: 

Olek chodź nauczymy tego drania! 

Wybiegli obaj, zabierając ze so- 


bą siekierę. Gdy zapukali do drzwi 
Hajduka nikt się nie odezwał. 

Zaczęli rąbać drzwi. Wkrótce pod 
ciosami siekiery drzwi zostały roz 
bite. Wpadli do mieszkania. 

Obok łóżka stał przestraszony 
Hajduk. Maksymiljan Gąstalik za 
machnął się siekierą. 

Padł cios. 


Mózg wytrysnął z głowy niesz- 
częśliwego „który z jękiem osunął 
się na ziemię. ; 

Jeszcze dwa poteżne uderzenia 
siekiery dopełniły całości krwawej 
zbrodni. 


Po dokonaniu ohydnego czynu 
sprawcy zbiegli, a zaalarmowana 
przez mieszkańców domu policja za 
stała już tylko stygnące zwłoki o- 
fiary 

strasznej zemsty. 


W parę godzin później sprawcy 
mordu zostali schwytani i osadzeni 


w więzieniu. 
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„LOCARNO" 


Restauracja-Dancing 


We wtorek 31 grudnia 1329 roku . 


Wieczór Sylwesżrowy 


- W obu lokalach występy artystyczne. — — Zmiana programu! 
Geny przystępne. — Tańce! — Moc niespodzianek | — Geny przystępne, 


— Uprasza się o wcześniejsze zamawianie stciików. — 


$ 
Sadowa ð, tel. 4-10. SOSNOWIEC 5-go Maja, tel 2-61. 
$ 


Q 


Warszawska Cukiernia- 
i Restauracja 


Z poważaniem ZARZĄD. 


Nazza 


SRS] 
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Mao „Czwartak* fier: 


Dziś i dni następne 
Arcydzieło polskiej kinematografji 


Ę [Psy SW RA A z. IPEE 
Grzeszna milość 
IW rolach głównych: Jadwiga 
Smosarska, Bogusław Sambor- 
ski, 


| 


Tadeusz Wesoiowski | in. 
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Co wyswietlają kina: 


Kino „Wawei*  »Płonace auio« 

„Kino Odeon“ »Niczyje dzieci« 

kino „Momus“ »Wielkomiejska 
młodzieże. 


PONI I NEAR 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH. 


Sobota, dnia 28 grudnia o $odz. 15.30 
Za siedmioma górami. Ceny  zniżone. 
O godz. 19.30. Sekretarka Pana Preze 
sa.Premjera. Niedziela, 29 grudnia o g. 
12.80 Boże Narodzenie, O godz. 15.30. 
Proces Mary Dugan. Ceny zniżone. 


Płaszcz. 
Schiechi i 


O godz. 19.30. 
Płaszeza. 

Poniedzialek, dnia 30 grudnia o 
godzinie 1930 Sekretarka Pana Pre 
zasa. t 

Wtorek, dnia 81 grudnia o godzinie 
19.80. Baron Trenck. O godz. 28 Rew 
ja Sylwestrowa. O godz. 1 Rewja Syl 
westrowa. 

Środa, dnia 1 stycznia 1930 r. O 
godz. 15.30. Lalka. Ceny zniżone. O 
godz. 19.80. Sekretarka Pana Prezesa 


Gianni 


Z Sosnowca. 


(s) Związek podoficerów- rezerwy ko: 
ła Sosnowiec urządza w dniu 31.12. 
1929, w lokalu „klubu sieleckiego* ul. 
Staszica w Sieleu, tradycyjną zabawę 


„sylwestrową z urozmaiconym progra- 


mem. Orkiestra doborowa. Bufet na 
miejscu. Ceny miejsce: dal panów 3 zł. 
50 gr., dla pań 2 zł. 50 gr. i dla człon- 
ków 2 zł. 50 gr. Wstęp tylko za zapro- 
szeniami. Wejście dla członków za oka 
zaniem legitymacji, osobiste zaprosze- 
nia rozsyłane nie będą. 


(s) Baczność podoficerowie rezerwy 
koła Sosnowiee. W dniu 28 bm. w lo- 
kalu własnym koła ul. Targowa, szklar 
nia, odbędzie się wykład z zakresu ga- 


zoznawstwa, wygłoszony przez por. 
rez. Margosza. 
(s) Zderzenie auta z powozem. Na 


szosie Zagórze—Niwka, auto osobowe 
nr. Jl. 7040, prowadzone przez szofera 
z Katowie o nieustalonem na razie na 
zwisku, zderzyło się z powozem gwa- 
rectwa hr. Renard. Auto i powóz zo- 
stały częściowo uszkodzone. Również 
zostały lekko okaleczone oba konie. 
Wypadku z ludźmi nie było. 


(s) Czyj rower? W wydziale śled: 
czym w Sosnowcu znajduje się rower 
odebrany od. złodzieja. 

(s) Usiłowanie samobójstwa. Wik. 
torja Pietrzyk, zamieszkała przy uli- 
cy Zielonej nr. 7 w Sosnowcu usiłowa 
ła pozbawić się życia przez wypicie 2 
buteleczek esencji octowej. Po udziele 
niu jej pierwszej pomocy, w stanie nie 
zagrażającym życiu, przewieziona zo 
stała na kurację do szpitala na Lepian 
kach. Powód targnięcia się na życie 
nieporozumienie małżeńskie, 


(s) Pod kołami pociągu. Marta Mu- 
cha, lat 21, zamieszkała w Sosnowcu 
przy ulicy Jasnej nr. 26 rzuciła sią 
pod pociąg na przejeździe kolejowym 
obok fabryki Radocha. Nieszczęśliwa 


"poniosła śmierć na miejscu. Przyczy- 


na samobójstwa zawód miłosny. 

(s) Tajemnicze zatrucie opiumem. 
Na stacji kolejowej w Sosnowcu z po- 
ciągu osobowego został wysadzony pa- 
sażer Wojciech Szaluga, który nagle 
zachorował w pociągu. Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy, został przewie 
ziony do szpitala miejskiego na Peki- 
nie, gdzie w tymże dniu zmarł. 

Lekarz szpitala stwierdził, że Szalu. 
ga został zatruty opiumem. 

(s) Kradzieże. Franciszka Lipszyo, 
zam. w Sosnowcu przy ulicy Nowej 
nr. 44 zameldował o kradzieży garde- 
roby damskiej, wartości 960 zł. przez 
nieznanego sprawcę. 

— Michał Majdzik zam. przy ulicy 
Okrzei nr. 18 w Sosnoweu, zameldował 
o kradzieży 7 kur, wartości 50 zł. 

— Bzmułl Herbert, zam. przy ulicy 
Nowej 2 w Sosnowcu, zam. o kradzieży 
ryb wartości 800 zł. ze skrzyni, która 
ERA się w stawie przy ulicy 

iarej. 


=> mma 


AIG „a N EGZ NS Kielce 


Uziś 1 da: uasiępne. 


s PA A ét 
„gree nie sitga 
W roli głównej: 


BILLIE DOVE. | 


E 2 + aene e i 


Z Czeladzi. 


(c) „Polskie Tatry“. W dniu 28:b. m. - 


(sobota) o godz, 6.30 wieczorem w domu 
ludowym na „Saturnie“, student uni- 
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 
Herzet. wygłosi odczyt na temat 
„Polskie Tatry“. Wstęp bezpłatny, 


te, Wycieczki na wystawę przeciw- 
-` grużliczą. Na wystawe przeciwsruźli- 
czą w Sosnowcu, urządzają w nadcho-. 
dzącą niedziele (29 bm.) wycieczki: dom 
ludowy na „Saturnie“, miejska szkoła 
dokształcająca zawodowa i PCK. 

Wycieczka miejskiej szkoły dokształ 
cającej zawodowej wyruszy o godz. 10 
rano. domu ludowego o godz. 11 rano, 
a P. ©. R. o godz. 2 po południu. Wstęp 
va wvstawę bezpłatny. 


Z Dąbrowy. 


Gero TEK WIGILIJINY FUNKCJO- 
NARJUSZÓW FOL. PAŃSTW. 


, Funkcjonarjusze 4 komisarjatu po- 
lieji państw. w Dąbrowie z kierowni- 
kiem tego komisarjatu kom. Polakow- 
skim na czele, bardzo uroczyście ob- 
chodzili dzień wigilijny, 

W, uroczystości wzięli udzia. przed 
stawiciele miejscowego społeczeństwa z 
ks: proboszczem Mazurkiewiczem i ks. 
pref. Kaczmarzykiem, na czele. 


Po złożeniu sobie wzajemnych ży- 
czeń. okolicznościowe przemówienia 
wygłosili. ks. prob. Mazurkiewicz, 


wieepr. Kuźniak. zastępea kom. powia' 


towego p. kom. Kocuper i 
komendant miejscowej straży ognio- 
wej p. Kaliszek. W imieniu funkejonar 
juszów polieji przemawiał kier. komi_ 
sarjatu. kom. Polakowski. dziękując 
przybyłym za życzenia dla , policji, 
1 wzięcie udziału w uroczystości. 


(a) Prezydent dr. Madeyski wyje- l 


cnal, Prezydent m. Dąbrowy dr. Z. Ma 
deyski wyjechał na kilkudniowy ur- 
lop i wraca w pierwszych dniach 
stycznia. z 


(d; Ł. Szajnhof pod kołami taksówe 
ki. W pierwszy dzień świąt, na ulicy 
Kr. Jadwigi została przejechana przez 
taksówkę: Łaja Szajnhof, lat 25, zam. 
przy ul. HKrótkiej 3. 

„Ofiarę nieszczęśliwego wypadku z 
lekkiemi obrażeniami ręki i nóg: pozo 
stawiono na kuracji w domu. Taksów 
ką kierował właściciel Bartosik, , za- 
mieszkąły w Dąbrowie. 

Część dochodu z zabawy przezna- 
czono dla towarzystwa przeciwgruźli 
czego, Komitet honorowy zabawy two 
rzą: inż. L. Berbeccy, inż. J. Fercho_ 
wie. dyr. Kaczkowscy, wicepr. Kuźnia 
kowie. dr. A. Piwowar prez. dr. Z. Ma 
deyski. T. Trzęstmiechowie i inż. W. 
"Wierzbiccy. 


HRABIA 
MONTE CHRISTO. 


— Na honor, ma oko tak szcze 
re i głos tak pociągający że mimo 
dziwacznej uwagi, jaką o mnie zro 
bił, bardzo dobre uczynił na mmie 
wrażenie. 

— Panowie — zaprosił Morcef 
— Żerman mi doniósł, że podano 
„do stołu. Drogi hrabio, pozwól, bym 
cię poprowadził. 

Wszyscy przeszli do sali jadal- 
nej i w milczeniu zajęli miejsca. 

„ — Panowie — rzekł hrabia, za: 

siadając — pozwólcie mi, bym pa- 
rę słów wam powiedział na swe u- 
sprawiedliwienie. Możliwe, iż. po- 
pełnię tutaj parę jakich niewłaści 
wości, lecz zechciejcie mi to wyba- 
czyć, albowiem po raz pierwszy je 
stem w Paryżu i nie znam najzu- 
pełnej jego obyczajów. 
Patrzajcie, jak on to powie- 
dział! Cóż innego rzecby mógł ja- 
kiś indyjski książę? To jakiś ogrom 
ny magnat być musi! — zauwa- 
żył Debray. 

— Magnat - cudzoziemiec — u- 
zupełnił Chatau Renaud. 

— Magnat wszystkich krajów — 
florzucił Beauchamp. 5 

Hrabia i tutaj okazał dużą w 


A reer rea NES ADA T 


Zbrodnia zwyrodniatych młodzieńców w Czeladzi. 


jan i Emanuei Maślewscy, Cze- 
ladź Bytomska 69 od dłuższego 
czasu smalili. koperczaki do 26-letniej 
Marii K:, służącej właściciela war- 
sztafu u którego pracowali. a 

W dniu 25- bm. o godz. 11 w no- 
cy Maślewscy zwabili do warsztatu 
Matję K. i poczęli ją namawiać do 
czynów lubieżnych. Dziewczyna o- 
kazała się jedaak głucha na propo- 
zycje swych wielbicieli. 


Wtedy zwyrodniali młodzieńcy 


rzucili się na nią przyczem starszy 
19 letni Jan obezwładnił ją, a młod- 
szy 17-leini Emanuel dopuścił się 
na niej gwałtu. Z kolei usiłował ją 
zgwałcić Jan, lecz Marja K. zdołała 
wydostać się z uścisków oprawców 
Ofiara” bestjalskiego czynu na drugi 
dzień dała znać o wszystkiem po- 
Jicji. 

Maślewskimi zajął się p. proku- 
rator. ; 


Budżet gminy Myszków. 


Subwencje — Budowa nowej szkoly. 


Ogólne zebranie gminne zatwierdzi 
ło budżet gminny na 1930-31 rok w 


dochodach i w wydatkach na ogólną 
sume 124.362.— zł. f 
budżecie tym uwzględniono: 


32.000 zł. na kupno placu i sporządze- 
nie kosztorysów na budowę 7-mio kla 
sowej szkoły w Myszkowie, oraz udzie 
lono teabsydjum: miejscowej komisji 
w. f. i p. w. — 1.000 zł., wojewódzkiemu 
zakładowi dla gruźlicznych dzieci w 
Rabsztynie — 100 zł., dla kółka rolnicze 
'go — 30 zł., straży ogniowej ochotni- 


Od piątku 27 do niedzieli 29 grudnia 1929 roku. 


czej — 1500 zł. i na L. O. P. P. — 50 zł. 
Nadmienić należy, że gmina Mysz- 
ków powstała w 1925 roku, jednak 


„dzięki umiejętnej gospodarce gminnej 


został już wybudowany budynek pod 
urząd gminny, kosztem około 120 tysię 
cy zł, i nabyty plae pod rzeźnię miej- 
ską o przestrzeni półtorej morgi. 

Obecnie główny wysiłek gminy 
skierowany jest na budowę budynku 
szkolnego, ze względu na brak - odpo. 
wiednich lokali, co pozbawia nauki 
około 400 dzieci. 


Urozmaicony program ! 


KINO 


| „Wielkomiejska młodzież” 


| $t | Piekny komedjo dramat rozgrywa,ący się na łonie przecud: 
T M Q m u $ RA nej natury w St. Moritz. 


W roli głównei: ulubieniec publiczności HARRY LIEDTKE. 
Nadprogram: Na scenie Trupa akrobatyczno-komiczna 
„AREINI ` 


Pogoń. 


Anons! Od wtorku 51 grudnia br. „Arlekinada życia“. 


Kino 


| „Wawe 
w Sielcu 


obok kościoł< 
Fei. 7-65. 


(d) Zabawa taneczna pracowników 
miejskich Zwiazek zawodowy praco- 
wników miejskich w Dąbrowie, z racji 
10 rocznicy istnienia związku, urządza 
w dniu 5 stycznia, w salonach miej- 
seowej resursy zabawę taneczną, dla 
swych ezłonków i zaproszonych gości. 


Z Zawiercia. 


(z) Katastrofa autobusowa. We wto. 
rek wieczorem kierowca autobusu, kur 
sującego między Zawierciem i Porębą, 
przy wymijaniu jadącego z przeciwka 
ciężarowego auta, skrec w prawo. w 
następstwie czego autobus wywrócił 
się do przydrożnego rowu. VA jadących 
w autóbusie pasażerów 5 osób odniosło 


TE DED rób DAEN PAEA E FIU, KOT ALIK WIA 


jedzeniu wstrzemięźliwość. 

— Drogi hrabio — rzekł, widząc 
to, Morcef — jestem pełen obaw, 
by kuchnia przy ulicy Helder, w 
Paryżu, nie smakowała ci tak wła 
śnie, jak mnie i Franciszkowi 
kuchnia pana Pastriniego, w Rzy- 
mie. Powinienem był zapytać  u- 
przednio, jakie hrabia najchętniej 
jada potrawy i postarać się je przy 
gotować według pańskiego smaku? 

— Gdybyś pan mnie znał lepiej, 
— odpowiedział hrabia z uśmie- 
chem — nie zadawałbyś sobie tyle 
trudów, upakarzających prawie dla 
takiego jak ja podróżnika, którego 
pokarmem były kolejno: „macaro- 
ni“ w Neapolu, „polenta“ w Medjo 
lanie, „alla podrida* w * Walencji, 
„pilau“ w Konstantynopolu, „kar- 
rich* w Indjach, jaskółcze gniazda, 
w Chinach... Jem wszystko, wszę- 
dzie, tym się od innych odróżiia- 
jąc jedynie, że jem bardzo mało. Za 
to jeść mogę w każdej chwili, hez 
względu na porę, tak ' dobrze w 
dzień, jak w nocy. Również jestem 
zdolny zasnąć w Każdej chwili. 
Mam na to sposób niezawodny. 

— O! przydałby się on i nam, w 
Afryce, gdzie rzadko jest co jeść, 
a jeszeze rzadziej. pić. _ Dobrzeby 
było przespać takie chwile. 
Niestety, sposób ten — do- 
bry dla mnie, zabójezym okazać- 
by się mógł dla wojska. Środek 


Od dnia 28 grudnia br. wyświetla dramat sensacyjny pt 
ionące auto" 

W roli głównzi ulubieniec publiczności HAARY PEEL 

Nastęvnv oroeoram: „Ody północ wybije“. 


Wkrótce: „Kobieta która grzechu pragnie“ Wkrótce: 
z uroczą 


»PIERWSZA MIŁOŚC KOSCIUSZK ke. 


Norą Ney. 


ciężkie pokaleczenia, sam zaś autobus 
został poważnie uszkodzony. Sprawca 
wypadku — kierowca ciężarowego au- 


(i 


`ta zdołał zbiec. 


(z) Życzenia noworoczne dla rządu 
AA gat będzie starosta p. Czesław 
owalski w dniu 1-go stycznia od godz. 
12 do 1 popoł. w gabinecie swoim, w lo- 
kalu starostwa. 

(z) Mały Robinson. Policja zawiere- 
ka zatrzymała w komisarjacie 18_letnie 
go Henryka Rzezika z Katowic, który 
jechał pociągiem bez określonego celu ' 
i bez biletu. 


| (z) Groźny pożar. W pierwszy dzień - 


świąt o godz. 6 rano w posesji położo- 
nej przy Nowym Rynku nr. 8 i 9 nale- 


mój bowiem sprowadza 
sen bardzo długotrwały. ; 
~ — I cóż to jest za Środek? Czy 
nie możnaby wiedzieć? — zapytał 


czasami 


‘Debray. 


— O, dlaczegóżby nie?... rzekł 
hrabia — ja z tego nie robię żad- 
nej tajemnicy. Jest to mieszanina 
ópjum w najlepszym gatunku, po 
który to narkotyk jeździłem spe- 
cjalnie do Kantonu, i oryginalne- 
go haszyszu, jaki jest zbierany po- 


- między Eufratem, a Tygrem; Z 


mieszaniny tej robi się rodzaj cia- 
steczek małych, czy pigułek, które 
się gryzie i połyka, w razie potrze- 
by.-W dziesięć minut po przyjęciu 
tego środka następuje.sen. Zapytać 
się zechciejcie pana barona Fran- 
ciszka d'Epinay, jaką - wartość 
przedstawia mój sposób? Zdaje się, 
że on moich pigułek próbował. 

— Tak jest — odpowiedział Mor 
cef — mówił mi o tem i zachował 
bardzo przyjemne wspomnienia tej 
chwili. 

-— Pigułki te — wtrącił się do 
rozmowy Beauchamp, który « jako 
dziennikarz, był bardzo  niedowie- 
rzający — nosisz pan niewątpliwie 
zawsze przy sobie? 

— Tak jest. Oto są — odpowie- 
dział hrabia i dobył z kieszeni prze- 
pyszną puszkę, wyrobioną z jednej 
sztuki szmaradgu, a zamkniętą zło- 
tym koreczkiem. wewnatrz . której 


żącej do Zelika Szwarca, w której mie- 
ści się skład desek, powstał pożar, któ 
ry strawił wszystek nagromadzony na . 
składzie materjał drzewny. _jakoteż i 
sąsiedni dom, należący do Marji Szmel 
cer. Straty wynoszą kilkadziesiąt ty- 
sięcy złotych. W czasie pożaru zmarł 
na udar serca wskutek  przestrachu 
zięć Szwarea — Zygielman lokator są 


siedniego domu. 


Kino „PAŁA CE” Kielce, 


c 
Od 25 grudnja i dni nastepnych. f 
Wielki uroczysty program świąteczny 


„Prawo meża” 


Na scenie występy zespołu arty- 
stów scen warszawskich. 


Z Olkusza, 


(ol) Pestrzelenie na polowaniu. Na 


polach kwaśniowskich, gm. Ogrodzie- 
niee, urządzili polowanie jaeyś przy- 


-jezdni panowie, którzy, jak się okaza- 


ło, nie mieli do tego żadnego prawa, 
Jeden z tamtejszych gospodarzy, An- 
toni Szeląg zaprotestował przeciwko 
polowaniu. ezego pożałował, gdyż je- 


den z takich panów Antoni Michalski - : 


z Zagłębia, strzelił z dubeltówki do 
Szeląga i zranił go w nogi. 


(ol) Złodziej z Klucz pod kluczem. 
Niedawno pisaliśmy o kradzieży pie- 
rzynki i poduszek u Antoniego Bar- 
czyka w Qołaczowie. Miejseowej poli- 
cji udało się wykryć złodzieja w oso. 
bie Jana Majcherkiewicza z 
którego wszystkie rzeczy, pochodzące _ 
z kradzieży odebrano. Złodzieja odda- 
no do sądu w Wolbromiu. ` ; 


Z Myszkowa. 


(m) Opłatek. 25 b. m. u prezesa 
rządził 24 b. m. opłatek dla funkejo- 
kowie urządzony został opłatek dla 
członków straży. 

Posterunek policji państwowej u- 
dządził 24 b. m. opłatek dla funkcjo- 
narjuszów policji, w którym również 
wzięli udział wójt gminy Kanak 
pisarz gminy Antoni Krzyżkiewiez i 
sekwestrator gminy Bronisław Dzi- 
dowski. 


(m) „Franek szpieg“. W. dniu 2ò. 
b. m. koło amatorskie-przy spółdzielni 
„Zjednoczenie“ odegrało sztuczkę pod: 
tytułem „Franek szpieg“. . Dochód 
przeznaczony na propagandę spół. 
dzielczą. | 


(m) Kradzież. W pierwszy dzień 
świąt, pomiędzy godziną 5 a 8 wie- 
czorem nieznani sprawcy dostali się 
do mieszkania inżyniera Jana Sżram 
ke na Pohulance i zabrali futra, bie-- 
liznę i t. p., wartości około 3.000 zł. 


Przy otyłości, artretyżmie i ehoro- 
bie eukrowei naturalna woda gorzka: 
Franeiszka-Józefa wzmaenia czynności 
żołądka i kiszek oraz ułatwia trawie- 
nie. Badacze chorób przemiany materji 
stwierzają świetne wyniki, otrzymana 


- przy stosowaniu wody Franeiszka-Józe 


fa. Żądać w aptekach i drogerjach. 


znajdowały się pigułki ciemno zielo- 


. nej barwy, wielkości grochu. Miały 


one zapach ostry i przejmujący, lecz 
dosyć przyjemny. Ao: 

Puszeczka obiegła stół dookoła, ze 
brani podawali ją sobie zrąk do 
rąk, więcej dla przypatrzenia się za- - 
chwycającemu szmaragdowi, aniżeli. 
Le zobaczenia i powąchania pigu- 
ek. 

— I to kucharz pański przyrzą- 
dza ten przysmak? — zapytał Beau 
champ. 51573 

— Nie, panie. Jestem chemikiem 
i to wcale niezłym, sam przeto ro- 
bię sobie te pigułki. ; 

— Jakiż to piękny szmaragd, naj 
większy ze wszystkich, jakie kie- 
dykolwiek w życiu widziałem — 
rzekł Chateau Renaud. 

— Miałem trzy takie — odpo- 
wiedział Monte - Christo — jeden 
dałem sułtanowi, który kazał go o- 
sadzić w pałaszu; drugi Ojcu Świę 
temu, który rozkazał umieścić go 
w tjarze obok szmaragdu podob- 
nego, mniej jednak pięknego, jaki 
dostał od cesarza Na r 
poprzednik, Pius XII; wreszcie 
trzeci RE pat i Ra. 

o wydrążyć, odjęło mu to połowę 
S T uczyniło go jednak dogo - 
dniejszym do użytku. 


uez od ` 


leona jego -— 
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Sprawa rabina sosnowieckiego przed najwyższym 
trybunałem administracyjnym w Warszawie 


Wi najwyższym trybunale admi 
"pistracyjnym niezwykłe ożywienie: 
sala posiedzeń nr. l; czaj nie 
zbyt zapełniona publicznością, 
_ mieściła tym razem -Śmietankę socie 
ty izraeliekiej: rabini starsi, młodsi, 
kandydaci rabinacecy, | ortodoksji, 
_ sjoniści, ich liczne rodziny, ich żo- 
ny i córy. 
Ten nastrój pełen wymowy- cha 
rakterystycznej, jest całkiem u 
sprawiedliwiony, wszak rozstrzyga 
ją się oto losy możnego rabina w 
osnowcu i obsadzenia tej ważnej 
placówki, o którą z drżeniem serca 
i ortodoksi się ubiegają, a. także i 
sjoniśc. 4 

Wystarczy tylko zaznaczyć, że 
na ławach palestry zasiadło aż sie 
dmiu adwokatów, uzbrojonych od 
stóp do głowy w cały arsenał za- 
rzutów, dowedów i argumentów 
wszelakiego kalibru i że były tam 
asy, którym stawanie w trybunale 
to nie pierwszyzna. Rabin En- 
glard (ortodoksa) wystawił aż 
dwuch obrońców: adwokatów- Ma 
ryańskiego i Kuczyńskiego, za- 
rząd gminy wyznaniowej w So- 
snoweu reprezentowany był w 080 
bach adwokatów: Chmurkowskie- 
go i Landaua (z Sosnowca), a skar 
Łący wydelegowali aż trzech rzecz 
ników, adwokatów:  Urbanowicza, 
da i L. Landaua (z Przemy- 

a). 

Już o 10 rozpoczęły się gorące 
zapasy i trwały do szóstej wieczór! 
a kwestyj spornych, zawikłanych, 
było co niemiara! $ 
-O stolec rabinacki w Sosnoweu 
zabiegali nielada pod względem za 
sług dla gmin potentaci przeciwni 
ey: Englard i Brot. Na 15 głosują 
cych pełnomocników padło pod- 
czas namiętnych wyborów siedem 
głosów na Englarda, sześć na Bro 
ta, dwie kartki świeciły pustkami. 
__. Obie wojujące partje wyborcze 


` obrzuciły się jeszcze przy wybo- - 


rach stekiem najstraszniejszych, 
najcięższych oskarżeń, skutkiem 
których odbywał się szereg proce- 
sów sądowo - karnych z rozmaite- 
mi wynikami. Z tego powodu akta, 
"któremi rozporządzał trybunał, aż 


nabrzmiały i stanowiły olbrzymie 


zwoje, a opracowanie tego olbrzy- 
miego materjału dowodowego wy- 
magało najsubtelniejszych rozwa- 
żań mistrzów palestry: gdzie leży 
prawo, prawda i sprawiedliwość. 

_ Najwyższy trybunał  admini- 
stracyjny (choć niewątpliwie kwe- 
stji obsadzenia placówki rabinac- 
kiej w Sosnowcu nie uznaje za spra 
wę europejską pierwszorzędnej wa 
gi) — wysłuchał jednak z niez- 
miernem zainteresowaniem i naj- 
baczniejszą uwagą wywodów nader 
wyczerpujących rzeczników stron 
Dow ęch 

Przewodniczył prezes trybuna- 
łu Kokowski, referował sprawę b. 
minister sprawiedliwości sędzia 
Wyganowski, a ponadto zasiadał 
w komplecie sędzia Zawiliński. 

, Już dawno wybiła godzina piąta 
wieczór, a Rubikon nie był przekro 
ezony. Znużenie zaczęło już opano 


O I 


we WŻĘR IRT 


Obstrukcja chroniczna, 
zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, zawroty 
płowy niepokojące sny, ogólne złe samo- 
poczucie zanikają przy używaniu ziół rę- 
gulujących trawienie „6GASTROSA*, ma- 
stra E. Wolskiego. Lekarze stwierdza- 
skuteczność ziół „GASTROSA”, których 
pawia cechę stanowi łagodność ich dzia- 
ania przeczyszczającego, zwłaszcza n 0- 

„ sób pelnokrwistych, otyłych, artroktyków 
i cierpiących na hemoroidy. Ządać w ap- 
tekach i składach aptecznych. Wysyła się 
również pocztą za zaliczeniem zł. 6,— za 
2 pudełka, kład główny: laborat. farji 
J, Borowskiego, Warszawa, Poznańska m 
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wat] 


PUDER MYDŁO i KREM 


Bebe Szofmana 


uezynią twe dziecko zdrowem 


i kwitnącem, 


wywać uczestników tej charaktery 
stycznej sprawy, którzy od 10 zra- 
na obserwowali w  największem 
skupieniu pojedynek = oratorski 
przedstawicieli palestry. Wreszcie 
prezes zamknął rozprawę i ogłosił 
uchwałę trybunału, opiewającą, że 
wyrok zapadnie dopiero 31 
stycznia 1930 roku. 
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estem agentem policji! 


Ma soim T 
„odlidni 


urzędnicy w... kryminale. 


Sensacja Piotrowa. 


»Expres Zagłębiaa doniósł o 
wielkich oszustwach na. stacji kol 
Piotrków, gdzie władze sądowe fna- 
kazaty eresztowanie trzech urzędni- 
ków. 

Na miejsce wyjechała specjalna 
komisja dla zdadania tych nadużyć, 
pod kierunkiem starszego kontrole- 
ra jana Kołodziejskiego i pracuje 


A Fortel złodzieja w obliczu niebezpieczeństwa. 


—__ Przed kilku dniami włamało się 
do mieszkania p. Małeckiego przy 
ul. Pomorskiej w Bydgoszczy 
dwuch złodziei, którzy zostali spo- 
strzeżeni i spłoszeni ratując się u- 
cieczką; mieszkańcy domu jednak 
puścili się 
za nimi w pogoń. 

Pierwszy złodziej szybszy w no 
gach, zdołał oddalić się znacznie 
od ścigających, lecz drugi, nie mo- 
gąc mu nadążyć pozostał w tyle 
tak, że odległość między nim, a 
ścigającymi coraz więcej się zmniej 
szała. — Widząc grożące mu nie- 
bezpieczeństwo ujęcia, uciekł się do 
podstępu, wołając za uciekającym 
towarzyszem „chwytajcie trzymaj 
cie, łapcie", wiedząc dobrze, że ú- 
ciekającemu już tem 

nie zaszkodzi, 
a siebie może ocalić. - 

Gonitwa ta trwała od ulicy Po 
morskiej aż do Chodkiewicza gdzie 
złodziej, widzące że ścigający dep- 
czą mu już po*nogach nagle przy- 
stanął i odwracając się z całą bez- 
ezelnością odezwał się, no nie uda- 


ło nam się ująć złodzieja ale prze- 
prowadzę na miejscu Śledztwo je- 
stem moi państwo agentem policji 
śledczej i muszę spełnić 
mój obowiązek 

przyczem wyjął z kieszeni jakąś 
czarną książeczkę, pokazując ją zda 
leka jako rzekomo legitymację po- 
licyjną. Ścigający nie mając  żad- 
nej wątpliwości, że mają przed so- 
bą funkcjonarjusza policji powróci 
li z nim do domu przy ulicy Pomor 
skiej. 

Złodziej z browningiem w ręku 
przeszukał mieszkanie obejrzał 
zamki u drzwi poczem oświadczył 
iż wie już kto dokonał włamania i 
gdzie ma szukać złodzieja. Wkoń- 
cu zaleciwszy p. Małeckiemu aby 
po bliższe wiadomości zgłosił się w 
wydziale polieji Śledczej — od- 
szedł spokojnie. 

Gdy p. M. stosownie do zalece- 
nia rzekomego agenta policji, zgło 
sił się w wydziale Śledczym cała 
sprawa wyszła na jaw. Policja czy 
ni energiczne poszukiwania. 


Dzikie wybryki czeicieli rudej krowy 


Mendeł - pokutnik wypowiedział woinę klubowi 


-"sportowemu „Bar-kochba*. 


W bóźnicy przy ulicy Ząbkow- 

skiej w Warszawie, tłum 
zlinczował bezbożnika, 
Mendla Straperta. 

Ów »bezbożnika jest ni mniej ni 
więcej, tylko słynnym Mendele Bal- 
Tszuwo, który w ubiegłym tygod- 
niu chciał 

zarżnąć i spalić 
rudą krowę. Dziwna ta zachcianka, 
zwalczana przez rabinów, znajduje 
uzasadnienie w prawie mojżeszo- 
wem, a Mendel:pokutnik jest jej za- 
pamiętałym rzecznikiem. 

_Po zajściu w bóżnicy, reformator 
spędził noc na łożu szpitalnem. 
Zwolniwszy się nazajutrz rano, po- 
biegł do swych wielbicieli, cgiosił 
mobilizację, wybrał kilkunastu * 

najtęższych ch' opów 
1 polecił im uzbro:ć się w siekiery. 

Faneiycy dokonali napadu na 
dom gminy żydowskiej przy ulicy 
Szerokiej 51 (Praga). W domu tym 
mieści się kancelarja, mykwa, bóż- 
nica oraz iokal klubu sportowego 
»Bar-Kochba«, 

Po wyważeniu drzwi, tłum wiarg- 
nął do przedsionka, gdzie z 

porąbano przewodniki 
elektryczne 1 licznik. Następnie na- 
pastnicy wpadli do sali gimnastycz: 
nej, którą zamienili w rumowisko. 

Ciosaini siekier zniszczyli dra* 

inki pod ścianą, trapezy, kozły, 


irampo'iny. Podarli kostiumy spor 
towe. rękawice do boksu. 
pokrajaii obuwie 

do piłki nożne. Na zakończenie 
porozszarpywali wszystkie książki 
w miejscowej bibljotece, zan'eczyś 
cili w obrzydliwy sposób kance!a- 
rje, potłukli szyby w oknach i m- 
ciekli. 

Dowiedziawszy się o zniszczeniu, 
klub sportowy »Bar Kochba« zorga 
nizował obławę na Mendla-pokutni- 
ka. Znaleziono go w domu modlit 
wy przy ulicy Jagietlcńskiej 5". 

Jednakże  sekciarz, uprzedzony 
przez wiernych przyjaciół, zdołał 

wyskoczyć oknem 
do ogrodu i ukrył się w pobliskim 
domu u nie'akiego Bencjana Lichta, 
równ.eż czciciela rudej krowy. 

Tam zastali go funkcionarjusze 
14 go komisarjatu. Leżał w ubraniu 
pod pierzyną, ściskając hebrajską 
ksićgę »Misznac. 

Mendele Bal Tszuwó jest obecnie 
pod opieką policji. Dziś bedzie ode- 
słany do dyspozycji prokuratora. 

Dodaimy, że tanatyk ten 

nie po raz pierwszy 
wystąpił do walki z ruchem sporto- 
wym. W ubiegłym roku zorganizo- 
wał napad na jeden z klubów ży» 
dówskich na Pradze, poza tem roz- 
pędził mecz piłki nożaej pod Rem: 
bertowem. 
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ZH. 12/29 


OGŁOSZENIE. 


Przewodniczący Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Sosnowcu na sasa- 
dzie art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 25 grudnia 1927 roku o 


zapobieganiu uvadłości (D. LIN. 5 z r. 


i ( 923 poz-20) ogłasza, 
1980 rokn godzina 10 rano, w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, 
wyznaczona została rozprawa w sprawie odroczenia wybłat 


źe na dzień 17 stycznia 
Wydział tlandtowy, 
firmy „L. Landeman* w 


Sosnowca, na przeciąg trzech miesięcy, na którą to rozprawę mogą przybyć wierzy- 


clele w celu udzielenia Sądowi wyjaśnień, 


Sosnowiec, dnia 25 grudnia 1929 roku. 


Przewodniczący Sądu 
(podpis nieczytelny) 


Sekretarz 
F.. Millar. 
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tam bez przerwy od szeregu dni. 

Na wiadomość. że do Piotrkowa 
zjechała specjaina komisja, poszko- 
dowani zgłaszają się w wielkiej licz 
bie i podają fakty, od których wło- 
sy na głowie dęba stają. 

Zeznają oni, żę gdy pracowali w 
dziale drogowym jako zwykli robo- 
tnicy torowi zostali przez pośredni- 
ków wciągnięci do matai (lokalu 
specialnie urządzonego) i tam odby- 
wały się targi, kto większą mógł 
dać japówkę (1.000—2.000 zł.) ten 
miał większe szanse dostania się na 
służbę jako konduktor. W rezulta 
cie kandvdaci sprzedawali co mieli 
byleby tylko zdobyć żądaną sumę i 
wręczyć ją jednemu z dyżurnych ru- 
chu, którzy będąc w porozumieniu 
z innymi wyznaczóli stanowiska kon 
duktorów. Łatwe mieii zadanie »vo- 
średnicy udzielania posad«, 

W czasie budowy i trwania pow 


„szechnej wystawy w Poznaniu było 


chwilowe zapoirzebowanie na hamul 
cowych, rozporządzeniem dyrekcji 
kolejowej, wydział drogowy miał na 
każde żąd*nie dyspozytora drużyn 
konduktorskich. dać odpowiednią i- 
lość starszych robo.ników, kiórzy w 
charakterze hamuicowych jeździii po 
ciągami towarowym. 

Moment ten wykorzystali ni<su 
mienni urzędnicy i naciągali naiw- 
nych. 

Gdy nadzwyczajnv ruch pocia- 
gów towarowych z powodu zamknię 
cia wystawy ustał, mus ano chwilo- 
wo pożyczonych robotników z po 
wrotem skierować do wydzia u dro: 
gowego. Tem zarządzeniem poczuli 
się ci, którzy wpłacili większe sumy, 
doi«xnięci i wnieśli skargę na swo 
ich protektorów. 

Dopiero wówczas wyszło wszy 
stko na jaw. Władze kolejowe na- 
razie same prowadziły dochodzenie, 
gdy jednak okazało się, że oszustwa 
sięgają olbrzymich rozmiarów, sora- 
wę oddano policji, która 'z polece 
nia prokuratorii aresztowała Potyra- 
łę, Z'embę i Borowskiego i osadzi- 
ła ich w areszcie. 

W toku dochodzeń wyszło nô 
jaw, że były kancelista urzędu sta- 
cyjnego Piotrków—A. Knieja w cza 
sie swego urzędowania dopuścił 
się rozmaitych nadużyć, między in- 
nemi podrabiał wykazy płacy i »na- 
leżności konduktorów, na które po- 
dejmował większe sumy — wów- 
czas został zwolniony lecz teraz 
po ujawnieniu całego szeregu in 
nych niecnych jego sprawek — prze 
kazany władzom sądowyim. 

"Afera ta wywołała w  Piotrko- 


“wie oraz wśród kolejarzy wielsie 
zdziwienie, gdyż aresztowani ucho- 
uczci- 


dzili za bardzo solidnych i 
wych urzędników. 


KARZE SEKZGUEZI 
Zycie gospodarcze. 


GIEŁDA. 
Warszawa, 27.12. 


Londyn 43,43%, 

Paryż 55,00*/ą 

Wiedeń 125,30 

Praga 26,40*/, 

Włochy 46.08 

Belgia 124.61 

Szwałcarja 175,06 

HMolandja 559.50 

Kopenhaga 258.80 

Berlin 21,15 

Dol. War. pr. obr. 8,872], 

B*/, Pot. Dolarowa 67,50 —=67, == 

B Poż. Konwersyjna xi. 49 75 

4°% Poz. Inwestycyjna zł. 119,00-118,50 

4:/,% Ziemsk. Kredyt. 45,00—48:00 
endenceja: niejednolita. 


AKCJE 
Warszawa, 27.12, 
Bank Polski 178,== 


Bank apót. zarobk. 78.80 

EL Dąbrowa 60,00 

Cukier 27,—— 

Łazy 4,— 

Lipop 57,50 

Modrzejów 18,00 

Narblin 72,00 

8iarachowiae 21,75 

Haberbusz 105, — 
Teodeneja: niejednolita 
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Miękki lód z... powietrza. 


Przez długie wieki jedynym fa 
brykantem lodu była zima. Mróz 
Ścinał rzeki pokrywą lodową, lu- 
dzie wyrąbywali lód, zwozili go do 
lodowni i przechowywali tam aż do 
lata, kiedy służył do konserwowa* 
nia artykułów spożywczych i im 
gorętsze było lato, tem prędzej top 
niał. 

Do miast, pozbawionych rzek, 
trzeba było lód wozić z odległych 
nieraz miejscowości, co, oczywiś- 
cie, zwiększało koszty i cenę lodu, 

która wzrastała również i w in- 
„nych miastach, gdy zima była lek- 
ka, a lód cienki. 

Te względy, jak również wzgląd 
na niehigjeniczność lodu naturalne 
go, pochodzącego z wody rzecznej, 
przyczynił się do wynalezienia lo- 

. du sztucznego, produkowanego pod 
wpływem wytwarzanych w labora- 
,torjach temperatur tak niskich, wo 
„bee których największy spotykany 
w breyrodzie mróz nazwaćby moż 
na 


kiem. 
Rewelacją w tej dziedzinie jest 
„wynaleziony niedawno miękki, che 
micznie czysty, praktyezny i bardzo 
powoli rozpuszczający się lód, pro 
qdukowany dosłownie z powietrza. 
Wyrabia się go drogą szeregu 
procesów chemicznych z t. zw. bez- 
„wodnika kwasu węglowego w posta 
ci elastycznej masy, którą można 
krajać w kawałki dowolnej wiel- 
kości. Lód ten pod wpływem ogrze 
wania zamienia się z powrotem w 
gaz, ale w bardzo wolnem tempie, 
'gdyż wystarczy przemiana niewiel 
kiej tylko ilości lodu, aby powstały 
tą drogą gaz stworzył dokoła ma- 
sy lodowej coś w rodzaju powłoki 
izolacyjnej, ogrzewającej się bar- 


dzo powoli a tem samem niedopusz 
czającej do szybkiego „topnienia“ 
tego niezwykłego lodu. 

Suchy ten lód używany jest 0- 
beenie w Ameryce, gdzie został wy 
naleziony, nawet do przesyłek pocz 


| Niebywała OKAZJA | 
ż Z powodu likwidacji filji sklepu z o- ; 


$ buwiem przy ulicy Modrzejowskiej $% 
w Sosnowcu w Halach Rozwoju  $i 


OGÓLNA WYŚSPRZEDAŻ 


Po cenach konkurencyjnych 
`o 20 proc. taniej. 


Za gotówkę i na raty. | 
| Morzystajcie z Okazji. | 


PANTOFELKI DAMSKIE 
w ROZNYCH KOLORACH 


od zł. 15 do zł. 30. 


Adolf DWORAKOWSKI 


pik 


Pa Nauka i wychowanie. 
$0 ZŁOTYCH wynosi- oplata za kurs 
,„Bzoferski na „Zawodowych Kursach. 
Szoferów* założonych w roku 4924 przy 
', Klubie 
(uliea Swobodna 7 oficyna prawa, Ilość. 
kandydatów ograniczona, lekcje rano i 
twieezór. S i zr 

* UDZIELĘ lekeji języka niemieckiego 
i matematyki wzamian polskiego mło 
"dej, przystojnej, inteligentnej panien- 
we. Zgłoszenia pod „Student“. 


Za gotówką I na raty 
utomany, kozetki i ma- 


terace najlepiej zamó- 
wić w- Zakładzie Tapi- 
cerskim, Grabowskiego, 
Pogoń, Będzińska 23, 


Wydawca: Helena Mopsiezake 


yio zaledwie lekkim przymroz 


Automobilowyra* w Sosnoweu. 


towych, gdyż wystarczy do paczki, 
zawierającej szybko psujące się pod 
wpływem ciepła produkty spożyw 
cze włożyć parę wąskich kawal- 
ków takiego lodu, aby adresat na- 
wet w czasie największych upałów 
odebrał je z poczty w stanie zupeł- 
nie świeżym. 


T ASi 


Pośmiertna szuiłada i 


»Nowe wspaniałe miejsce wiecz- 
nego spoczynku w New - Yorku. 
Smierci zostało wyrwane żądło dla 
tego, kio nabędzie miejsce w zbio- 
rowym grobowcu Ferncliffa«, 

Tak brzmi reklama przedsiębior- 
stwa County Trust Comp., które 
niedawno wybudowało w  pobiiżu 
New Yorku wielkie i bogate mauzo- 
leum, gdzie miejsce można sobie 
nabyć nawet »w ratach tygodnio 
wych«. 

County Trust, pragnąc przyspo- 
rzyć sobie jaknajwiększą ilość loka- 
torów w swym pałacu śmierci, wy- 
kończonym całkowicie z granitu i 
ozdobionym marmurami i bronzem, 
nie:'szczędzi na ogłoszenia i dlatego 
coraz w pismach nowojorskich po- 
jawicją się następujące jnseratv: 

»biękoe, jasne poko'e, zbudowa= 
ne dla wieczności, trwałe jak pira- 
midy, umiarkowane ceny, portier i 
służba we dnie i w nocy na miejscu. 
Korzystajcie z okazjil Zamawiaicie 
jeszcze dzisia| Pokoje mają zbvt 
jak ciepłe bułk:! Nie zwlekajciel«. 

Tak pewauie jak w firmie County 
Trust nie spoczywa się nawet na 
łonie Abrahama. 

»W Ferncliłf umarły leży wygo- 
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Ostatnią sensacją Anglji jest 
niejaki Fryderyk Stone z zawodu 
szofer, liczący sobie 49 lat.  Czło- 
wiek ten jest formalnie naładowa- 
ny elektrycznością jak akumula- 
tor lub baterja. 

Ta niezwykła właściwość stała 
się dlań źródłem niezliczonych: przy 


a a ZA E O 


odkurzany nieboszczyk. 


dnie, jak w czyściutkiej szufladzie 
Jest prawdziwą przyjemnością zo-' 
stać tam pochowanym. Zaden robak 


nie ma tam dostępu. Firma posiada- 


najnowsze patentowane aparaty do 
niszczenia owadów. Lęk przed dja- 
błami i czyśczem wydaje się tam 
śmieszną rzeczą. Nie może być mo- 
wy o tak niemiłem dla nieboszczy* 
ków wyciu wiatru, I o zabłoceniu o- 
buwia dla żywych, przybywających 
w goście do swych wspaniale po 
śmierci zainstalowanych bliskich. 

Z nakazu firmy codziennie wy- 
cierane. są kurze. 


Wogóle firma powyższa nie jest 


w Stanie pojąć, jak wogóle dotych- 
czas mógł się „nieco bardziej do 
wygód i komfortu przyzwyczajony 
nieboszcyk pozwolić pochować pod 
ziemią. 

Jedyna ta w swoim rodzaju firma 
nazywa swe przedsiębiorstwo »naj- 


subte!lniejszym pomysłem bieżącego . 


stulecia»« i dodaje, że to, co było 
dawniej dostępne jedynie dla ludzi 
bogatych lub zasłużonych, stało się 
obecnie osiągalne dia zwykłego 
śmiertelnika »na raty«. 

lakie wygody można mieć po 
śmierci w Amerycel, 
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FUTRA! Największe 


L. Goldstein i 
BĘDZIN, 


ul. Kołłątaja 14, -sze piętro. 
Teleton Nr. 140. 


BOGGOCODE>GCZOQOLC 


SKŁADY FUTER 


POLECAJĄ: futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p. oraz różne 
skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze, 


WYKONYWUJĄ we własnych warsztatach, wszeiką robotę, w zakres 
kuśnierstwa wchodzącą. 


— Urzędnikom ulga w spłacie. — 


w Zagłębiu F UTRA! 


N. Tenenberg 
SOSNOWIEC, 
3-50 Maja 13 (vis a vis tworca gł.) 
_Teieton Nr. 844, 
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Sp. z ogr. 
Telefon 2-48. SOSNOWIEC, Ul. 


odp. 
-go Maja 21. Telefon 2-48, 


ZAKŁAD OPTYCZNY 


Skład przyborów fotograficznych i radjotechnika. Y 


Poleca w dużym wyborze części radiowa krajowe i zagraniczne. 


Przyjmuje do reperacji wszelkie aparaty radiowe, 
głośniki, słuchawki. akumulatory i f. p. 


Obsługa fachowa. 
STACJA 


WIEN 


NA GWIAZDKĘ 6 FOTOGRAFJI ar- 
tystycznie wykonane od zł. 6.— w za- 
kładzie Michała Stelmaszczyka—Sosno 
wiec, Orla 4 Przystanek tramwajowy 
ul. Żeromskiego. 


R zac 


KAFLE wszelkiego rodzaju, cegłę sza- 
motową, oraz piece kaflowe i przenośne 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych 
L. Grajcar, Sosnowiec. Szklana 20. 


dobry Kresowy  blaszanka 
Nd iG fi 5 kg. 19.50. 
ta <=: Najlepsze grzyby prawe 


PRE a M 
poleca ROZIGTAOW i Jądryczak 
Sosnowiec, 3 go Maja 21. 
DO sprzedania plac pod budowa na 
;Warpiu. Wiadomość: Dąbrowa, ul. Ko 
ciuszki nr. 4. dęborska. 
URZĄDZENIE sklepowe nadające się 
„do sklepu galanteryjnego sprzedam. 
Sosnowiec, Warszawska 14. 


Ceny przystępne 
rów do żarzenia I anodowych. 


Rz TESE IE IE ZA Se E 2 


Posady 1 prace. , 


POSADĘ najłatwiej otrzymasz ukoń- 
czywszy najlepsze Kursy Samochodo- 
we Inż. Kleber Sosnowiec, ul. War- 
szawska 22, Inż. Kieber i Studencki 
Królewska Huta, ul. Katowicka 19. Nau 


ka rano lub wieczorem, Sześciocylin- 


drowe samochody. Prawo jazdy ząpew . 


nione. Zapisy codziennie. Dłagotermi- 
nowe spłaty ratami, po ukończeniu 
kursu. 3 


DOBRY ZAROBEK. Każdy z Panów 
zarobi miesięcznie do 600 złotych, zaj- 
mując się sprzedażą artykułów dzien- 
nej potrzeby i wszędzie pożądanych. 
Zgłoszenia pisemne kierować Mysłowi- 
ee, Górny Śląsk, Skr. Poczt. 44. Na por- 
to znaczek załączyć. 

POTRZEBA czeladzi szewckich na sta 
łą pracę damską i męską. Wojkowice 
Komorne. Trela, 


Człowiek-akumulator. 


5700230730 10040 34980 


krości i dolegliwości, gdyż nietylko 
całe 20 lat przebył on w o 
maitszych szpitalach jako człowiek 
ciężko chory, którego choroby nie 
potrafił jednakże określić ża- 
den z lekarzy, ale każde, choćby nie 
bezpośrednie zetknięcie się ze źró 
dłem siły elektrycznej sprawia te- 
a dziwnemu człowiekowi istotny 
ól. i 

Nie może on więc posługiwać się 
telefonem, ani zakładać słuchawek 
radjowych. Bliskość magneta w 
prowadzonem przezeń aucie unie- 


możliwiłaby mu to zajęcie, gdyby 


nie izolował stóp przez włożenie do 
kamaszy podeszew z ebonitu. 

Z tą niepospolitą właściwością 
jego organizmu, a prawdopodobnie 
ną skutek niej, elektryczny ten czło 
wiek potrafi wyszukiwać zakopane 
w ziemi metale. Doświadczenie w 


tym kierunku przeprowadziło z nim 


muzeum miejskie w Plymouth. 
Stone odnajdywał wówczas głę 
boko zakopane w ziemię rozmaite 
przedmioty złote i srebrne, a nawet 
bryłki kwarcu, zawierające w sobie 
drobiny złota. Poszukiwania te czy 


ni on, trzymając: w ręku sprężynę 


zegarową, która mu zastępuje t. 
zw. różdżkę, jaką posługują się po 
Add podziemnych źródeł wo 
dy. 


Przy zbliżaniu się do miejsca, 


gdzie pod ziemią znajduje się me- 
tal, sprężyna rozpręża się i zwija i 
podług jej ruchów Stone jest w 
stanie określić mniej więcej głębo 
kość, na jakiej znajduje się metalo- 
wy przedmiot. Š 
~. Z powodu tych zdolności Stone 
otrzymał już oryginalną ofertę od 
indyjskiego państewka Bhopal. 
Chodzi tu mianowicie o odnalezie- 


nie wielkich skarbów zakopanych 


w 17 stuleciu w okolicy Delhi. 


PWB ERE zy en sę; Za: PRE EW nowa 


POSADĘ OTRZYMASZ ukończywszy 


szkołę szoferów, najlepszą w woj. Kie- 


leckiem, St. Konopki w Sosnowcu przy 
ul. Śwobodnej 7. . 
sztatach. Prawo jazdy zapewnione na 
wszystkie systemy wozów. Kurs 150 
zł. płatny w ratach.  Posady udziela 
szkoła. Jazda na nowych wozach 
POTRZEBNY CHŁOPIEC do re 
dakcji. Zgłaszać się z rodzicami lub 


opiekunami do redakeji ‚Expresu Za, 
glebia“ od 9 rano do 12 w południe. 

POTRZEBNY młodszy pomocnik fry- 
Wiadomość: Kazi- 


jerski od zaraz. 
mierz, B. Gallot. 


MIESZKANIE od zaraz do wynajęcia na 3 
piętrze wraz z rzeczami. 


ć4gubione dokumeniy. 


CHAIM Joskowiez zgubił książkę woj- 
skową, wydaną przez PKU. Sosnowiec. 
SZEWCZYK Adam zgubił kartę powo 
łania na manewry, wydaną przez. 
K. U. Sosnowiec. 


ZGUBIONO weksel na zł. 200, 
wiony przez Sz. Kruka, Będzin, Mo- 
drzejowska 37 płatny 28 stycznia 19380 
r. który unieważnia się. Łaskawego 
znalazcę prosi się o zwrot do „Expre- 
su“ w Będzinie. 


LUDWICZEK Leon zgubił portfel z 
dokumentami w Niwee. Łaskawy zna- 
lazca zechce zwrócić za wynagrodze- 
niem. Niwka 36. 


DNIA 24 b. m. zaginął weksel na 500 
zł. pł. 8 stycznia 30 r. z podpisem Zy- 
gmunt Zygiert, żyro Stanisław Zy- 
-giert, takowy weksel unieważniam. 


| ROZNE 5 OW 


a RF Dy) 
PODZIĘKOWANIE. Rodzina Szwy- 
mer z Żarek składa tą drogą serdeczne 
odziękowanie p. DŻ 
yszkowa za wyleczenie ojca z poważ. 
nej choroby. Rodzina Szwymer. 


DNIA 24. 12. między godziną 8 —9 
wieczorem skradziono z korytarza ro, 
wer męski używany Nr. 1205, firmy 
Baran, kolor czerwony.  Ktoby wie- 
dział, gdzie się znajduje, albo odprowa 
dził do właściciela, otrzyma 50 złotych. 


Zajaś Miraszewskich 58, dom Cezgiel-- 


skiego, Wojarski. 

PRZYBŁĄKAŁ się wilczur. Jest de 
odebrana Dąbrowa - Górnicza. Korza 
miec 84, 


ZZ RODK ZET TA PODA E ZZ ZWZZAW AZ > 
Druk. »Exbres Zagłebia« Sosnowiec, ul. Teatralna i. tel. 4->4 


rzy własnych war- 


Sk ię 


Wiadomość Sos- 
nowiec, Piłsudskiego 130, Weronika Hołon. 


P; 


Dr. S. Melcerowi-z 


1 


